
f  / / w  /

Nr. 148 (3342) W arszaw a , WTOREK 29 M aja 1928 r. Rok XXXIV
~r

NI ECH ŻYJE RZĄD  
ROBOTNI CZY  
I WŁOŚCIAŃSKI

Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu.

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo­
wiada.

Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej

Opłata pocztowa uiszczona ry­
czałtem.

W O BOTH i
c ę n T R A m y

ORGAN

NIECH ŻY JE
S OCJ ALIZM!

W A R S Z A W A ,  ul. W arecka *6 7
Redakcja — teł. 176-70. 

Administracja — teł. 120-13. 
Drukarnia — teł. 173-43.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 175,

PROLETABJUSZfi WSZYSUOO* KRAJÓW ŁĄCZCIŁ S ię !
NUMER POJEDYNCZY 

20 GROSZY.

Okręgowe Zloty Młodzieży T. U. R.
I-SZY DZIEŃ ZLOTU.

’ W obszernym, ładnym parku  3-go ma­
ja. *a rozległej polanie wyrosły pod’ sto 
parni cl*zew szeregi namiotów, gotowych 
na przyjęcie 7 'o tu .

Przy'ęły też gościnnie turowców p rzy ­
byłych naw et z hćrdzo odległych okolic 
w  ogólniej liczbie ponad 1000 osób. \Taj- 
łiczniej oczyw.Scie reprezentow ana by­
ła Łódź po niej Warszawa, Kutno, Ale­
ksandrów Kuj., Bełchatów, Kamińsk, 
Lublin, Nowy Ostrów, Ozorków, Piotr­
ków, Pabjanice, Pruszków, Płock, Ra­
dom, Siedlce, Stryków, Tomaszów Ma- 
zow., Zgierz, Żyrardów, Zamość, Zduń­
ska Wola, Radomsk, Komienna, Skar­
żysko, Konin, Królewska Huta, Katowi­
ce, Bielsko, Biała, Sulejów, Ostrów Ma­
zowiecki. N aw et z dalekiego Wilna 
przybyło kilkunastu turowców. Niemiec­
ki socjalistyczny „Juge rud bund" z Gór­
nego Śląska dielegował również pokaźną 
grupę przedstaw icielską.

Rano, o godzinie 8 nastąpiło uroczy­
ste  otw arcie Zlotu, wśród obfitego de­
szczu, k tóry  zresztą już w nocy doku­
czył trochę w niektórych namiotach 
zdrożonej młodzieży.

Mimo to w podniosłym, skupionym na­
stroju stały  karne szeregi gdy komen­
dant obozu (tow. Skałecki), sk ładał ra ­
p o rt członkowi Kom. Centr. Org. Mł. 
ftow. pos. Dubois), ten zaś prezydento­
wi miasta, tow. B. Ziendeckiemu. Po 
krótkiem  serd/ecznem powitaniu ze stro ­
ny tow. Ziemięokiego na wysokim 15- 
m etrowym  maszcie pośrodku polany za- 
furkotała dumnie czerwona chorągiew, 
by odtąd pj-zez cały czas zlotu wznosić 
się ponad placem i symbolizować prole­
tariacki socjalistyczny charak ter zgro­
madzenia.

O rk iestra  zagrała „Czerwony sztan­
d a r”.

Tysiączna gromadą, wełna od tej chwi- 
S zapału i radości — mimo doprawdy 
rzęsistego deszczu — imponowała swo­
ją dzielną postaw ą. Szczególnie podziw 
budziły grupy „Czerwonych harcerzy”, 
przykładnie i bez najmniejszego szemra-

Również Zlot M łodzieży Robotniczej, 
odbyty w Sosnowcu, był w spaniałą ma­
n ifestacją rozkw itającego coraz b a r­
dziej wśród młodzieży robotniczej ru ­
chu socjalistycznego.

Już  w  sobotę, 26 b. m., zaczęły przy­
bywać do Sosnowca grupy robotniczej 
młodzieży z całego Zagłębia Dąbrow­
skiego i Górnego Śląska z rozw im ęte- 
mi sztandaram i, ze śpiewem pieśni ro ­
botniczych, często przy  dźwiękach w ła­
snych ork iestr. Przechodziły one uli­
cam i Sosnowica, budząc podziw  wśród 
m ieszkańców sw ą dziarską postawą. 
Zdążały na  boisko „na Pogoni" przy 
ul. Żytniej, gdzie od ran a  w  obozie p a ­
now ał gorączkowy ruch. U wejścia na 
boisko pow iew ały czerw one sztandary. 
Z gmachu socjalistycznego M agistratu 
Sosnowca p rzez w szystkie dni zlotu 
pow iew ał także  czerw ony sztandar.

Ogółem przybyło na Zlot około 1500 
uczestników  i uczestniczek, rep rezen ­
tujących 36 kół młodzieży T.U.R.

Zw racał uwagę bardzo w ielki udział 
w Zlocie dziew cząt, należących do 
T.U.R.-a. W śród przybyłych organiza­
cji w yróżniali się jednolicie um unduro­
wani T.U.R.-owcy z Tarnow a i Zako- 
ponego, k tó rzy  przybyli z w łasną or­
k iestrą  w m alowniczych strojach gó­
ralskich. Tańce góralskie, w ykonane 
p rzez nich przy ognisku w ieczorem  w 
I dniu Zlotu, były a trakcją , gorąco 
przez wszystkich oklaskiw aną. U lu­
bieńcam i Zlotu stali się Czerwoni H ar­
cerze, k tó rzy  w pokaźnej ilości p rzy­
byli z Niemiec, z Czeladzi, Hilowic, 
Tarnowa, Będzina i innych miejscowo­
ści. W  Zlocie w zięła rów nież udział 
grupa żydowskiej młodzieży socjalisty­
cznej „Frajhajt”, liczące 200 osób.

Jedyną rzeczą, k tó ra  w pierw szym  
dniu Zlotu nie dopisała, była pogoda. 
Od czasu do czasu przechodziły nad 
Sosnowcem  obfite deszcze, k tó re  je ­
dnak w niczem nie zdołały popsuć 
świetnej ur oczystości.

W  Ł o d z i
nia znoszących dokuczliwą fatalną po­
godę i dość długie marsze.

AKADEMJA.
W teatrze  odbyła się akademja, po­

łączona z bardzo ładnym koncertem . Po­
przedził ją wybór przewodniczącego, na 
którego wśród hucznych oklasków i o- 
krzyków na cześć „czerwonego magi­
s tra tu ” i jego prezydenta, poproszono 
tow, pos. B. Ziemięckiego. W prezyd- 
jum zasiedli przedstaw iciele W arszawy, 
Łodzi, W ilna, Piotrkow a, K utna i  ,.Ju- 
gendbundu”. Zabrzmiał „Czerwony” w 
w ykonaniu orkiestry  i chóru łódzkiej 
Org. Mł. T. U. R., poczem nastąpiły  po­
w itania. Tow, pos, Ziemięcki — w imie­
niu miasta Łodzi, tow. sen. Kopciński — 
im. Zarządu Głównego T. U. R„ tow, 
Holcgreber im. łódzkiego oddziału T. U. 
R., tow. Wieliński im. Rady Nacz. P. P. 
S. i O. K. R. łódzkiego, tow. pos. Piotro­
wski im. Z. P. P. S. im. związków za­
miejskich. Do zgromadzonych uczestni- 
ciele niemieckiej młodzieży socjalistycz­
nej, miejscowej i górnośląskiej, żydow­
skiej socjalist. organ, młodz. „Frajhajt”, 
żyd. młodz. socjalist. „Przyszłość”, w re­
szcie przemówił tow. pos. Dubois jako 
reprezentan t Kom. Centr. Organłz. Mł.

OW ACJA NA CZEŚĆ TTOW . LIMA­
NOWSKIEGO I DASZYŃSKIEGO.
Podczas powitania ze strony Zarz. Gł. 

T. U. R., gdy z ust tow. sen. Kopcińskie­
go padło nazwisko tow. Daszyńskiego, 
przepełniona sala tea tra lna  zabrzmiała 
spontanicznym, potężnym  okrzykiem  na 
cześć tw órcy TUR i burzą długotrwałych 
oklasków. Postanowiono wysłać depe­
sze z życzeniami do tow. Limanowskie­
go, którem u hołd i cześć głęboką w yra­
ziła młodzież w  entuzjastycznej formie, 
życząc jaknajdłuższych chwil i zdrowia 
patrjarsze ruohu socjalistycznego, do 
tow. Daszyńskiego—tejże treści, oraz do 
młodzieży sosnowieckiej.

W OBOZIE
Po smacznym i obfitym obiedzie, przy­

gotowanym w kuchniach połowych zlo-

W Sosnowcu
PIERWSZY DZIEŃ ZLOTU.

O tw arcie Zlotu nastąp iło  d. 27 b.m. 
o g. 8 m. 30 rano. Na godzinę przed 
otw arciem  przybyw ać zaczęły na  boi­
sko n a  Pogoni delegacje organizacji 
partyjnych i Związków zawodowych 
Zagłębia z ork iestram i i sztandaram i.

O tw arcia dokonał tow, Garlicki, 
k tó ry  o d eb ra ł rap o rt od kom endanta 
Zlotu tow. Dobrowolskiego, poczem 
wygłosił k ró tk ie  przem ówienie, pod­
kreślając, że n iety lko chęć popisów 
sportow ych zgrom adziła młodzież tak 
licznie, lecz w pierw szym  rzędzie wiel­
ka idea wyzw olenia P racy  i w yzwole­
nia człow ieka przez Socjalizm.

Tow. G arlicki, ogłaszając Zlot za o- 
tw arty , dokonał podniesień’a sztandaru 
na  wysokim maszcie, górując/m  nad 
boiskiem. N atychm iast po otw arciu 
Zlotu uform ował się pochód, k tóry  u- 
da ł się do huty  K atarzyny  celem  zło­
żenia w ieńca na  miejscu, gdzie d. 9. 11 
1905 roku  padło  od kul rosyjskich 68 
górników, m anifestujących za 8-godz:n- 
nym dniem  pracy.

W pochodzie niesiono około 100 
sztandarów i proporców . Pod hutą  K a­
tarzyną, gdzie zgrom adziły się olbrzy­
mie tłum y robotników , przemówi! u- 
czestn ik  ówczesnej m anifestacji, tow. 
Berger, ław nik m. Sosnowca, oddając 
hołd tym. k tó rzy  padli za w olność i 
p raw a robotnicze. N astępnie złożono 
w ieńce od uczestników  Zlotu i org. b. 
więźniów polit., poczem  odśpiewano 
„Czerw ony Sztandar".

O giodz. 12 w południe odbyła się w 
sali kina „Zagłębie” uroczysta A kade­
mja, na k tórej p rzem aw iał k o m e n d a n t  
Zlotu, tow, Dobrowolski

Potem  odczytano depesze od CKW. 
PPS. i od tow. M arszałka Daszyńskiego.

Tow, Markowska w imieniu Zarz. 
Gł. T. U. R. w ita ła  zebraną młodzież, 
zaznaczając, te  Zlot ten  jest zlotem  
m łodzieży pracy, k tó ra  od la t najm łod­
szych czuje n a  sobie ciężar , tarana ka-. 

ypiihałizmia.

tu, do wieczora odbywały się popisy ar­
tystyczne grup z W arsz. Org. (Wola i 
Powązki), zaw ody sportowe, popisy har­
cerzy, mecze piłki nożnej W arszaw a - 
Radom (5:2) , siatków ka i koszykówka, 
gry i śpiewy, w reszcie ochocze tańce, w 
których wzięli też udział staTsi tow arzy­
sze z posłami na azele,

NASTĘPNEGO DNIA.
Pogoda bardziej dopisała niż poprzed­

niego dnia, to też od chwili pobudki po­
rannej obóz huczał i brzm iał śm iectit.j, 
radością i weselem.

O godzinie 10 m. 30 rano ruszył po­
chód młodzieży, kierując się główinemi 
ulicami miasta, w śród śpiewów socjali­
stycznych pieśni, budząc dumę w ser­
cach robotniczej ludności, wznoszącej li­
czne okrzyki na cześć młodzieży socja­
listycznej.

Pochód w yw ierał imponujące w raże­
nie, odwdzięczał się też robotnikom  łódz 
kim gromkiemi okrzykami na cześć 
„czerwonej Łodzi”. W końcu skierow ał 
się ku teatrow i Miejskiemu, gdzie odby­
ło się przedstaw ienie II sprawy „Róży" 
Żeromskiego, poprzedzone pięknem  sło­
wem wstępnem  przez tow. sen. Kopciń­
skiego. Najmłodszy z „czerwonych har­
cerzy" wręczył ukochanem u prelegento­
wi i przyjacielowi młodzieży wiązankę 
ślicznych, ponsowyoh kwiatów.

ZAKOŃCZENIE ZLOTU.
Po południu, k tó re  upłynęło pod’ no- 

wemi strugami ulewnego deszczu, odbył 
się dalszy ciąg zawodów sportowych i 
gry i zabawy, w czasie których zwiedzi­
li obóz przedstaw iciele miejscowych 
władz rządow ych i samorządowych, po­
czem zaczęto się szykować do powrotu.

Późnym wieczorem odjechały ostatnie 
grupy ze zlotu.

**
*

Depesze powitalne nadesłali: Egzeku­
tyw a Socjalistycznej M iędzynarodówki 
Młodzieży, tow. Pużak, im. C. K. W. P. 
P. S., młodzież turowa zgromadzona w 
Sosnowcu.

W  imieniu Z. P. P. S. tow. Ciołkosz 
mówił, że Socjalizm przeszedł epokę 
Myśli, Czynu i Krwi. O becnie stoi przed 
nim now a epoka — codziennej, żmud­
nej pracy. Dzisiaj już wiemy, że n ie­
ma zw ycięstw a socjalizmu bez mło­
dzieży.

Przem aw iali jeszcze przedstaw iciel 
„Frajhajtu" oraz prezes Rady Miejskiej 
Sosnowca, tow. Pawełek. Tow. Garlic­
ki imieniem Kom. C entr. Org. Młodz. 
T. U. R. zaznaczył, iż organizacja M ło­
dzieży wzywa w szystkich młodych pod 
swe sztandary.

W czasie Akademji p rzybył w ojew o­
da kieleck i p. K orsak, k tó ry , odpow ia­
dając na pow itanie, powiedział, że Pań­
stw o zdaje sobie sp raw ę z w artości 
duchowych i fizycznych, jakie -wnosi 
k lasa robotnicza.

Drugą pzęść Akademji w ypełniły 
przedstaw ienia  artystyczne i muzycz­
no-w okalne.

Po południu rozpoczęły się zawody 
sportow e na boisku Kom. W ych. Fizy­
cznego.

DRUGI DZIEŃ ZLOTU.
W drugim dniu Zlotu odbyw ały się w 

dalszym ciągu zawody sportow e. W go­
dzinach rannych część uczestników  
zw iedziła instytucje kom unalne w So­
snowcu oraz w ystaw ę esperancką, spe­
cjalnie p rzez Zlot zorganizowaną.

W godzinach popołudniow ych odbyły 
się końcow e popisy zespołów  scenicz­
nych, chórów  i orkiestr.

ZAMKNIĘCIE ZLOTU.
O godz. 8 wiecz. nastąp iło  uroczyste 

zam knięcie Zlotu w obecności w ładz 
miejskeh. Do zgrom adzonych uczestn i­
ków  przem ów ił tow. Niemyski, k tó ry  
przyw iózł pozdrow ienie od lo tu  łódz­
kiego. Tow. Coho, im. K. W. Org. Mł. 
T. U. R. podkreślił postęp, jaki zrobiła 
organizacja M łodzieży w  ciągu o s ta t­
niego roku  i tyczy ł m łodzieży, by po 
rozjechania się do dom ów krzewiła i 
rozsccrzał*  socjalistyczną. *...

Z. P, P. s.
POSIEDZENIE PLENARNE

Dzisiaj o godzinie 10 m. 30 r. odbę­
dzie się posiedzenie plenarne Z. P. P. 
S. Porządek dzienny:

stanow isko1) Sytuacja polityczna i 
wobec budżetu.

2) Spraw y bieżące.
P rezes (—) Marek.

KONFERENCJA REFERENTÓW BUDŻETOWYCH
K onferencja referen tów  budżeto­

wych Z. P. P. S. odbędzie się dzisiaj, 
29-go maja, przed południem , celem

ustalenia wniosków budżetow ych Z. P. 
P. S. na plenum Sejmu.

DZISIEJSZE POSIEDZENIE SEJMU
Dzisiaj o godz. 4 popołudniu odbę­

dzie się posiedzenie Sejmu, na którem  
re fe ren t pos. Krzyżanowski odczyta 
spraw ozdanie Komisji Budżetowej o 
prelim inarzu budżetowym  na r. 1928/9.

M M *

Spodziew ane jest przem ów ienie w ice. 
prem jera Bartla.

P onadto jest na porządku dziennym  
szereg wniosków, zgłoszonych przez 
kluby mniejszości narodowych.

IH.I* l i ~ |J"1» ~ 1*

NAPAD FASZYSTÓW WŁOSKICH NA KONSU­
LAT JUGOSŁOWIAŃSKI W ZADARZE

KONSUL ZOSTAŁ RANIONY
Białogród, 28 maja. (PAT.). Według 

informacji tutejszych dzienników, fa­
szyści w łoscy zaatakowali gmach kon­
sulatu jugosłowiańskiego w Zadorze 
(Zara), przyczem maltretowali personel 
konsulatu, a sam konsul, p. Sinicz, zo­

stał zraniony i na skutek ran przewie­
ziony do szpitala. Następnie faszyści 
zdemolowali czytelnię i powybijali szy­
by wystawowe w wielu magazynach, 
należących do Jugosłowian*

KONTR-MANIFESTACJE W JUG0SŁAWJ!
Białogród, 28 maja. (PAT.). Antiju- 

gosłowiańskie manifestacje w Zadurzę, 
w czasie których faszyści spalili i znie­
ważyli flagi jugosłowiańskie, wywoła­
ły gwałtowne kontrmanifestacje w Spli­
cie, Sebeniko, Lublarfie i BŁalogrodzie. 
W e wszystkich tych miastach policja, 
skonsygnowana w znacznej liczbie, 
czyniąc użytek z białej broni, nie do­
puszczała manifestantów do niszczenia 
domów obywateli włoskich. W czasie 
starć wielu manifestantów odniosło ra­
ny. Dokonano też licznych areszto­

wań. Jednak pomimo wysiłku policji, t 
którą współdziałało wojsko, demon­
strantom udało się wybić szyby w gma­
chach konsulatów włoskich w Splicie i 
Sebeniko. Największe rozruchy były w 
Sebeniko, gdzie manifestanci powybi­
jali wystawy w kilku magazynach wło­
skich i wtargnęli do lokalu biura T o­
warzystwa Żeglugi włoskiej.

B iałogród, 28 maja. (PAT.) N ow e  
m anifestacje an tiw łosk ie  od b yły  się  
w czoraj w Zagrzebiu i w  D ubrow ni­
ku.

INTERWENCJA MINISTRA WŁOSKIEGO
Rzym, 28 maja. (PAT.). W  związku 

z antiw łoskiem i m anifestacjam i w Ju- 
gosławji, poseł w łoski w Białogrodzie 
otrzym ał polecen 'e  zażądania od władz 
jugosłowiańskich odpowiedniego od­
szkodowania.

Białogród, 28 maja. (PAT.). Zastępca 
m inistra spraw  zagranicznych Bakoticz, 
odpowiadając na no tę  w erbalną, dorę­
czoną przez w łoskiego m inistra pełno­

mocnego w Białogrodzie gen. B odrero, 
w yraził ubolew anie z powodu incyden­
tów, jakie zdarzyły się po obu s tro ­
nach, przyczem  rów nocześnie zakom u­
nikow ał posłowi w łoskiem u tek s t o- 
strych zarządzeń, rozesłanych przez 
ministerjium spraw  w ew nętrznych do 
wszystkich w ielkich żupanów w celu 
niedopuszczenia do ponow ienia się po-/ 
dobnych manifestacji.

KONGRES SOCJALISTÓW FRANCUSKICH
Tuluza, 28 maja (PAT). Podczas obrad 

odbywającego się tutaj kongresu socja­
listów francuskich deputowany tow. 
Bracke dowodził, że stanowisko socja­
listycznej grupy parlamentarnej powin­
no być zdecydowanie opozycyjne, przy­
czem winna być niedwuznacznie pod­
kreślona niechęć socjalistów do współ­

pracowania ze stronnictwami burżuazyj- 
nemi przy opracowywaniu tych czy in­
nych projektów ustawodawczych, przy- < 
czem przy każdej okazji socjaliści winni 
występować ze swojemi własnemi pro­
jektami rozwiązywania poszczególnych 
spraw.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES WŁÓKNIARZY
Gandawa, 28 maja (PAT). M iędzyna­

rodow y kongres robotników  przemysłu
chw ałę o niesieniu pomocy m aterjalnej 
strajkującym robotnikom  w przemyślę

włókienniczego przyjął jednomyślną a- włókienniczym Indji i Austrji.

RADA ADMINISTRACYJNA MIĘDZYNARODO­
WEGO BIURA PRACY

Genewa, 28 maja (PAT). Havas. Rada 
administracyjna Międzynarodowego Biu­
ra Pracy dyskutowała dziś nad angielską 
propozycją poddania ewentualnej rewi­
zji sprawy konwencji waszyngtońskiej o

8-godziranym dniu pracy. Deltegaci bel­
gijski i francuski wypowiedzieli się prze­
ciwko propozycji angielskiej. Delegat 
Rządu polskiego przemawiał za odrocze­
niem sprawy do następnej sesji.

WYKRYCIE SKŁADU BRONI „STAHLHELMU"
Berlin, 28 maja (PAT). „Vorwarts“ do- 

nosi z Hannoweru, że w miejscowości 
Bockenem w Hartlu policja wykryła 
skład broni, zawierający 114 karabinów, 
2 ciężkie i 4 lekkie kar. masz. oraz wiel­
ki zapas amunicji. Broń ta — jak stwier­

dza ,,Vorwarts” — miała być dawniej 
własnością organizacji Orgesch a osta­
tnio należała do Stahlhelmu, który broń 
tę utrzymywał w pogotowiu. Skonfisko­
wana przez policję broń przewieziona 
została do Hannoweru.

KRWAWE ZAJŚCIE MIĘDZY KOMUNISTAMI 
A POLICJĄ W BERLINIE

Berlin, 28 maja. (PAT.). Kongres ko­
munistyczny t. zw. czerwonej gwardji 
w Berlinie, który obradował w czasie 
Zielonych świąt, poza krwawem zaj­
ściem w sobotę między komunistami a 
policją, odbył się najzupełniej spokoj- 

KomunikM poŁŁcyipy  o  wvuadka<-h

sobotnich stwierdza, że dotychczas 
zdołano ustalić, iż z pośród publiczno­
ści cztery osoby zostały ranlae, z tych 
jeden ranny komunista zmarł. Z pomię­
dzy policjantów kilkudziesięciu zostało  
poranionych i  pokaleczonych.
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6RUŻLICA W  WIEKU DOJRZEWANIA
O kres dojrzew ania zarów no dla 

dziew cząt jak i dla chłopców , jest 
czasem  krytycznym ; na pograniczu 
m iędzy w iekiem  dziecięcym  i dojrza­
łym jest p róbą siły i zdrow ia. J e s t  to 
okres burzliw y zarów no d la rozwoju 
umysłowego jak  i fizycznego. Zda­
rza się bardzo  często  że w a ś n ie  w 
tym  w ieku, pozornie zdrow e dzieci 
„nagle" zapadają  na gruźlicę. Zna­
m y wszyscy te  nadm iern ie wybujałe, 
w ą tłe  i szczupłe postacie  chłopców  i 
dziew cząt m iędzy 13-ym a 16 rokiem  
życia. U dziew cząt rozpoczynają się 
Ł zw. „anem ie" „błędnicę" k tó rych  
podłoże zaw sze należy  zbadać, gdyż 
mogą być objaw em  pow ażniejszych 
zaburzeń.

D ojrzew anie jest okresem  szybkie­
go i wzmożonego w zrostu, k tó ry  po ­
w oduje że organa w ew nętrzne a spe­
cjaln ie p łuca i se rce  znajdują się n a ­
gle w  zm ienionych w arunkach  p rze­
strzennych, a dla swego rozw oju po­
trzebu ją znacznie w ięcej m aterja łów  
odżyw czych niż poprzednio. A  ta k ­
że chem izm  całego  organizm u u le­
ga gruntow nej zm ianie. Szereg g ru ­
czołów  o tak  zw anem  w ydzielaniu 
w ew nętrznem , jak  nadnercze i gru­
czoł tarczykow y, u lega zm ianie, a w 
pierw szym  rzędzie  gruczoły ro z ro d ­
cze budzą się do życia, a  ich rozwój 
pow oduję rew olucję w  całym  ustro ju  
fizycznym.

Ł atw o w ięc jes t zrozum iałe, że je­
żeli w  tym  czasie, u k ry te  ogniska 
gruźlicze (najczęściej w  gruczołach 
p łucnych  i p łucach) s ta ją  się czynne, 
to  organizm  w yczerpany  i zm ęczony, 
m a mniej sił do obrony, przeciw ko 
tym  w rogom  w ew nętrznym  C ieka- 
wem  je s t zjaw iskiem , że w  okresie  
dojrzew ania częściej na gruźlicę za­
p ad a ją  dziew częta niż chłopcy.

P ostu la tem  w spółczesnej m edycy­
ny  jes t zapobieganie gruźlicy. W  nie­
k tó ry ch  k ra jach  jak Belgja i F rancja 
ta  akcja  zapobiegaw cza jest p row a­
dzona po wojnie na bardzo  szeroką 
skalę, p rzy  w ydatnej pom ocy P ań­
stw a. U nas na tem  polu robi się je­
szcze niew iele. A kcja  ta  m iałaby ol­
brzym ie znaczenie, szczególnie dla 
obecnej m łodzieży, k tó re j dzieciń­
stw o  upłynęło  w  nienorm alnych w a ­
runkach  czasów  wojennych i pow o­
jennych.

Zadaniem  akcji zapobiegaw czej 
je s t op ieka nad dziećm i, m ało odpor- 
nem i, o sk łonnościach  do gruźlicy lub 
też  zagrożonem i gruźlicą, następnie 
nad dziećm i przebyw ającem i w  śro­
dow iskach gruźliczych lub te ż  dzie­
ćmi rodziców  chorych na gruźlicę.

D odatnie rezu lta ty , k tó re  m ożna 
Osiągnąć u tych  dzieci, w  przeciągu 
k ró tk iego  czasu, w  późniejszych o- 
k resach  choroby gdy gruźlica już się

KRONIKA POLITYCZNA
NOWI POSŁOWIE.

Niedawno złożyli mandaty posłowie 
Kuroweć (Uke. U.) i Igo. Szebeko (Z. 
L  N-). Jak  się dowiadujemy, na miej­
sce pas. Kurowecia ma wejść p. Anto­
ni Ludw. Maksymowicz, urzędnik pryw. 
z Borysławia, na miejsce zaś pos. Sze- 
beki — p. Mikołaj Osada, podproku­
rator sadu apelacyjnego w Poznaniu.

rozw inęła, w ym agają długich la t  le­
czenia, często  bezskutecznego.

Z tych pow odów  należy, jeszcze 
przed okresem  doprzew ania , dzieci te  
tak  wzm ocnić fizycznie i stw orzyć 
im tak i zapas sił i zdrow ia, aby  do­
pomógł on do szczęśliw ego p rzeby­
cia tego niebezpiecznego okresu.

Pam iętajm y o tem , że dzieci ro b o t­
nicze w tym  w łaśnie w ieku  rozpo­
czynają sw oją pracę zawodową i 
tw orzą k ad ry  młodocianych robot­
ników. O ich zdrowie dbać należy. 
A lbow iem  oprócz złych w arunków  
dom owych, ciężka i często nieodpo­
wiednia, w  fatalnych warunkach hy- 
gjenicznych odbyw ająca się p raca  za­
w odow a, w yczerpuje do resz ty  nad­
w ątlony  organizm.

A kcja zapobiegaw cza pow inna 
pójść w  k ilku  k ierunkach . Jed n em  z 
najważniejszych zadań  tej akcji —  to 
tw orzenie  wzorowych kolonji letnich, 
na k tó rych  w arunki klim atyczne, do­
b re  odżyw ianie, pom oc lek arsk a , od­
pow iadałaby  w spółczesnym  w ym o­
gom Eygjeay i m edycyny. K ażde 
dziecko powinno k ilka  tygodni le t­
nich spędzić na wsi, na św ieźem  po­
w ie trzu  i słońcu. Zbliża się la to . Czas 
w ięc, by  sam orządy, K asy  Chorych, 
szkoły, rozpoczęły  w  tym  k ierunku  
energiczną akcję. W szystko  to, co 
zrobiono dotychczas, to  k rop la w  m o­
rzu isto tnych  po trzeb .

N astępn ie —  tw orzenie specjalnych 
szkół —  sanato rjów  dla młodzieży. 
W  okolicach W arszaw y, w  Skolim o­
wie istn ieje już tak a  szkoła dla dzie­
ci szkół pow szechnych, ale miejsc tam  
zaledw ie k ilkadziesiąt.

D ożyw ianie dzieci w  szkołach  I 
w alka z alkoholizm em  w śród  m ło­
dzieży, to  dalszy  e tap  tej akcji.

D la podniesienia zdrow otności m ło­
dzieży, ogrom ne znaczenie m a sport 
i w ychow anie fizyczne. N asze ro b o t­
nicze k luby  sportow e przez rozbudo­
w ę sekcji dziecięcych i sekcji m ło­
dzieży, m ają w ielk ie po le  do d z ia ła ­
nia w tym  kierunku, dając m łodzieży 
robotniczej m ożność spędzania w ol­
nych godzin po p racy  na św ieżem  po­
w ietrzu  i rów nocześnie podnosząc 
ku ltu rę  fizyczną.

W  akcji sportow o - p ropagando­
wej należy specja lną uw agę zw rócić 
na udział dziew cząt w sporcie  ro ­
botniczym , gdyż id ea  sp o rtu  k o b iece­
go musi w śród szerszego spo łeczeńst­
wa zw alczać jeszcze dużo uprzedzeń.

T rudno jest w  k ró tk im  artyku liku  
skreślić w szystko co m ożna i należy 
uczynić dla zw alczania gruźlicy w śród 
m łodzieży. P rzyczyny szerzenia się 
tej choroby tk w ią  g łęboko w  dzisiej­
szych w arunkach  społecznych, lekarz  
z re cep tą  nie w ystarczy.

P opraw a w arunków  bytu  da naj­
lepsze rezu lta ty . St. Kryg.

RADA NACZELNA 
STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO.
W  pierwszy dzień świąt obradowała 

w W arszawie Rada Naczelna Stron­
nictwa Chłopskiego.

Przyjęto szereg rezolucji politycz­
nych i gospodarczych. Stosunek opo­
zycyjny Stronnictwa do Rządu znaj­
dzie swój wyraz podczas drugiego czy­
tania budżetu w Sejmie. Uchwalone 
rezolucje podamy w jednym z najbliż­
szych numerów „Robotnika".

1-szy M A J W  K R A J U
ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE

Okręgowy Komitet Rob. P. P. S.f celem  
odsłonięcia faktycznej siły komunistów w 
Zagłębiu Dąbrowskim, ich sprawności i sprę­
żystości organizacyjnej, postanowił w  dniu 
1 maja pozostawić ich samych sobie »a uli­
cy, uniemożliwiając im krycie się poza p la­
cami P. P. S.

W  tym  celu O. K. R. i Związki Zawodowe 
zaniechały w dniu pierwszym maja metnife- 
•łtacji ulicznych natomiast part ja aas*a urzą­
dziła 25 w ieców  i akadetnji w  salach tea­
tralnych kinowych i domach zbornych w  ko 
palmach.

W iece i akademje P , P. S odbyły się w  
następujących miejscowościach: w Sosnowcu  
(sprawozdanie z Sosnowca podaliśmy od­
dzielnie), na Pogoni, w  Dąbrowie Górniczej, 
w Czeladzi, Niwce, Modruejowie, Klimonto­
wie, Damdówce, Florze. Grodzcu, Rogoźniku, 
W ojkowicach Komornych, Zagórzu, Zawier­
ciu, Porębie, Myszkowie, Łosucz - W ysoce, 
Strzemieszycach, Ząbkowicach, Maczkach, 
i Łączowie. Na wiecach tych t akademjach 
przemawiali towarzysze: Stańczyk. Cupiał, 
Bień, Pawełek, Pawelczyk. Radek, Kurek, 
Bergior, Jarża, Dobrowolski, Zieliński, C ie­
plak, Lebiecki, Angler, Szumbarski, W archel 
Staśko, Plerzchalski i inni.

O gółem  w zgrom adzeniach naszych w Za­
głębiu wzięło udział zgórą 25.000 uczestn i­
ków.

W szędzie panow ał n astró j podniosły i 
o oczysty, niezakłócony nigdzie ani jednym 
w ypadkiem  w archolstw a.

W yrądzit jednogłośnie przeszły  nasze re ­
zolucje m ajowe

Na socjalistycznych m agistratach w S o . 
snow cu i D ąbrow ie pow iew ały czerw one 
sztandary , p raca  w  biurach  i na  robo tach  
m iejskich by ła  przerw ana.

Kopalnie i fabryki, gdzie dominujący 
wpływ ma P. P. S., (jak np. Niwka, Modrze- 
jów, Klunoi tów  I t. p.) były całkow icie nie­
czynnie, w odróżnieniu od kopalń I fabryk 
w których rej wodzą komuniści, jak np. w 
kopalni Czeladź, Hnta Brukowa, Paryż f t. 
p., gdzie w seysoy robotnicy pracowali w 
dniu 1-szym Maja.

Decyzja P. P. S. o  n ieurządzankt pocho­
dów ulicznych, niem ile zaskoczyła kom uni­
stów. To też, aby całkow icie się nie skom ­
prom itow ać swoją beasiłą, na teren ie , gdzie 
niają 3 posłów  i dostali 67.000 głosów, ko ­
muniści, ju t na  2 tygodnie przed pierwszym 
maja w ytężyli w szystkie siły, aby ty lko  za- 
agitow ać jaktialw iększe m asy do sw oich po­
chodów ulicznych, lecz w szystko napróżno.

Przew idując- że m anifestacje bez  pocho­
dów P. P . S. mogą się nie udać komuniści 
postanow ili zaznaczyć swoje istn ienie przez 
sprow okow anie m asakry  i w tym celu u- 
zbroili w  rew olw ery bojówki, ale i to  za ­
w iodło.

Do Sosnow ca o 9-tej rano w yruszyły po­
łączone pochody z Klim ontowa, Niwki i Dę­
bow ej Góry, w  feearbie 150 osób, lecz  w po­
lu p rzed dojściem  do miasta, pochodzik te a  
bez w iększego w ysiłku ze stro n y  policji, na 
jei ty lko w idok, rozw iązał się. W  dzielni­
cach rr botn icrych  Pogoni, Sielcu, Konstan­
tynow ie i t. p. komuniści naw et nie próbo­
w ali zorganizować pochodu, jedynie na  w y­
znaczonym dla głównej m an 'festacji punk­
cie na I zw. hałdach pod Sosnow cem , o- 
koło godziny 11-tej zjaw ił się kom unistycz­
ny poseł Baczyński, około  niego zgrom adzi­
ła  się  g a rs tk a  200 (dwustu) członków  m ło­
dzie! y kom unistycznej (przeważnie żydow ­
skiej) i bez żadnych sztandarów  i tran spa­
ren tów  grupka ta  oczek iw ała  na m ające na­
dejść pochody z okolic Sosnow ca.

Tu właśnie nastąpiło owo najście z poli­
cją, o  którem pi ałiśnsy w  sprawozdaniu z 
Sosnowca.

Z tłumu padły prowokacyjne strzały do 
policji,

W Dąbrowie Górniczej pod sztandaram i 
Związku M etalow ców , na jednej z  uilic za­
czął się grupow ać pochód komunistyczny, 
zebrało się około 500 osób, lecz przed wy­
roszeniem na miasto, pochód t«n zosta ł roz­
wiązany bez żadnych starć i już cały  dzień 
minął spokojnie.

W Czeladzi, Zawierciu, Będzinie. Grodź- 
en, Strzemieszycach i na Niemcach, formu­
jące się pochody różnej w ielkości (od 50 do 
najwyżej 300 zgromadzonych), były bez żad­
nych poważniejszych starć perze* policję roz­
w iązyw ane. Po rozw iązaniu, kom uniści już 
p a  w t e r n i e  nigdzie t i e  usiłow ali urządzać po­
chodów.

Ogółem w całym Zagłębiu, w e w szyst­
kich zamierzanych manifestacjach komuni­
stycznych, a nigdzie nieudałych, brało łącz­
nie udział około trzech  tysięcy  uczestników , 
gdy natom iast w  obchodach P. P. S. na tym 
samym terenie w zięło udział 25 tysięcy u- 
czesiników. Trzy tysiące w dniu pierwszym  
maja, na 67.000 zdobytych przy wyborach 
4 marca głosów, to  cyfra n ieco śmieszna, 
kompromitująca ,tężyznę bojowa" konsumi- 
ttów.

GNIEZNO
Obchód pierwszomajowy miał wspa­

niały przebieg.
Wiec pod gołem niebem na Targowi­

sku zagaił przew. Komitetu miejscowe­
go tow. Włodarczyk, poczem przemó­
wienie wygłosił tow. Kossobudzki. 
Okrzyki na cześć P. P. S. rozlegały się 
co chwila, wśród największego entuzja­
zmu- Rezolucję 1 majową przyjęto je­
dnogłośnie.

Po wiecu uformował się pochód z or­
kiestrą na czele- Niesiono sztandar P. 
P. S. Gniezno, za którym postępowały 
karne szeregi członkiń i członków, klu­
by radnych P. P. S. w Radzie miejskiej 
i Kasie Chorych, sztandar miejscowego 
Koła Z. Z. K., członkowie klasowych 
związków zawodowych, kolejarze, gar­
barze, drzewni, użyteczności publicznej 
i bezrobotni. Niesiono liczne transpa­
renty.

Po przejściu ulicami miasta, zatrzy­
mano się przed salą „JagieUmki", gdzie 
odbyła się akademja, zakończona zaba­
wą.

WOŁKOWZYK
Przed lokalem siedziby Z. Z. K. i PPS. 

uformował się wspaniały pochód ze 
sztandarami oraz śpiewem pieśni rewo­
lucyjnych.

Pochód przeciągnął głównemi ulicami 
miasta do lokalu ZZK-, gdzie po prze­
mówieniu zastępcy burmistrza, tow. 
Wasilewskiego, prezesa związku ZZK., 
tow, Grzelaka i innych został rozwią­
zany.

Przed rozpoczęcie pochodu wygłosił 
w sali Zw. Zaw. Kolejarzy przemówienie 
tow. Wasilewski, również po pocho­
dzie przemawiali tow. tow. Wasilewski 
i Grzelak i inni, oraz odbyły się pro­
dukcje radja i chóru.

Wieczorem odbyła się zabawa tane­
czna urozmaicona deklamacją.

Miejscowa władza nie zezwoliła na u- 
rządzenie wiecu pod gołym niebem na 
rynku, opierając się na jakiejś odrębnej

ustawie P. Korauraraa -flm® Wtsołlo
dnich Osmołowskiego. (!!)

SUWAŁKI
Obchód Święta Pracy ro^f»oe«ę*» 

graniem o godz. 8-ej rano p o b u d k i -  
tralnem miejscem zbiórki był p*#c 
sudskiego, na którym odbył ssę ****''

Przemawiali tow. tow. Gała* 
wicz i Arcewiczowa. Rezolucje C  
przyjęto jednogłośnie. U f o r m o w a ł  
chód, na którego czele szły dzieci ss* 
powszechnych, niosąc tranap** ewŻT 
hasłami Święta Majowego.

Dalej kroczyły organizacje robo-tmc-^1 
z O. K. R. P. P- S. na cze le . W 
b ra ły  o d z ia ł zw iązk i: przemyski n* ^ f  
wego, spożywczego, sk órzan ego , rm®* 
go, drzewnego (przybył z P łócienna  
z Oddziałem T. U. R.) Wydział K*»b»e 
P. P. S .i t. d., wszystkie w ym ien ione ot 
ganizacje pod sztandaram i. Podcza* Pf 
chodu p rzygryw ała  orkiestra i śpie®^ ■ 
chóry. Porządku p iln ow a ła  m ilicja **•*• •

Tegoż dnia jako też w wigilję. g®*® 
Magistratu był udekorowany i tułam1®®' 
wany, jak również lokal P. P. S.

OSTROWIEC
Proletariat m. Ostrowca a szczegół" 

niej robotnicy Zakładów Ostrów eckieti 
obchodzili uroczyście święto pracy-

O godz. 10 rano robotnicy zebrali 
ze sztandarami i transparentami pt*e 
lokalem Ż w .  Rob. Przem. Metalowego- 
O  godz. I I ,  po zagajeniu z g r o m a d z e n i *  
p r z e z  t o w .  Laskowskiego, w yru szy ł P°" 
chód z orkiestrą T. U. R-a na cze*®' 
Zatrzymano się na rampie k o le jo w e ) *  
gdzie przemówienia wygłosili tow. tow 
Z. Szmidt, Dzienniak i inni.

Komuniści próbowali i u nas zakłóclC 
spokój i powagę, lecz zdecydowana p° 
stawa świadomych robotników i mamy 
PPS. nie dopuściła warchołów do eP® 
nienia rozkazów z Moskwy. „

Wieczorem w Teatrze „Kino Cza*J • 
przy wypełnionej sali, odbyła się Ak® ® 
mja. Sekcja teatralna T. U- R. odegra a 
sztukę p. t. „Za wolność" Dr. J- » chn'. 
skiego oraz wykonano d e k la m a c je  1 
śpiewy.

ŁĘCZNO
(Powiat Lubartowski).

Poraź pierwszy w Łęcznie obchodzo­
no Święto Pracy.

Od wczesnego ranka poczęły grom*' 
efrić się grupy robotników i włości*®'
0  godz. 10-ej wyruszył na miasto impo­
nujący pochód, liczący około 2 .0 0 0  o s ó b ,  
który przeszedł ze sztandarami i orkie' 
strą głównemi ulicami miasta. P o c h ó  
zatrzymał się przed pomnikiem KośCJ®' 
szki, gdzie odbył się wiec. P r z e m a w i a ­
li tow. Krzyżanowski i pos. Kotarsk1 
Zgromadzeni wznosili długotrwałe ®* 
krzyki n a  cześć Polskiej Partji S ocja li­
stycznej i je; posłów.

Rezolucja C. K. którą odczyt^
tow. Kopczyński, została przyjęta )e ' 
dnogłośnie.

INOWROCŁAW
Odbył się wspaniały wiec i p o c h ó d  t 

3 sztandarami, transparentam i i orki#"

Przemawiali tow. tow. M a t u s z e w s k i

1 Głowacki. Wieczorem odbyła się*®' 
baw a. •

ANDRZEJ STRUG. 2)

ŻOŁNIERZ 
Z POD ST. BEAT

— Blanquet, do starego djabła, wście­
kłeś się? Pół łba ci przy mnie oderwa­
ło aż mi mózgiem trysnęło w sam pysk 
•— a ty się jeszcze boisz? Masz dosyć i 
spokój L

— Oho — gadanie!
— Nie nabieraj, idjoto jeden, ty cyga- 

»«*i ty paryska wywłokoL. Ty nie n o - 
żaa* tu być, gnijesz w ziemi i tyle two- 
jego—

Doujart, ciemny chłopie, ty jołopie 
morowy. Nie czytasz gazet, nic nie wiesz, 
że wyszło nowe prawo....

“ “ Prawo?Tw oje prawo leżeć cicho i 
nie być całkiem. Ciebie tu niema, rozu­
miesz?

Nie było mnie, ale w parlamencie 
— bodaj im wszystkim w Paryżu ręce i 
nogi oberwało — wyszło prawo, że od­
tąd i my mamy stawać.

— Jak  to? Wy?l
— A tak ! Bo żywych ludzi już zabra­

k ło! Co ty sobie myślisz, p a ło  jedna, te  
im starczy ludzi na taką wojnę? Powo­
łują naszych na drugą służbę a jak się 
który nogami nakryje to odczekawszy, 
wezmą go i na trzecią.

— Blanquet, nie zawracaj ty mi w gło­
wie. To niemożliwe!

— Oh - la - k !  Oddawna wszystko jest 
niemożliwe a jednak jest. Co hn zrobisz 
tym panom z Paryża?

dno ogromne oblicze, gdzie w dziwny 
sposób zastygło podobieństwo całego 
mnóstwa poległych kolegów. Każdy z
nich zmieścił się tam jak na cmentarzu. 
Twarz rośnie, wpychają się w nią coraz 
inni i inni. Doujart poznaje każdego i li­
czy. J u t  conajmniej bataljon głów za­
warł się w tej straszliwej głowie! Na­
krywa je hełm jak żelazna kopuła...

Ogromne oczy patrzą w niego zbliska 
i wciągają go w siebie jak dwie niezgłę­
bione czarne studnie. Miota się i krzy­
czy, wysila się, ale spętany nie może ani 
drgnąć i nie może dobyć głosu. Naresz­
cie oczy przestają patrzeć, zapadają na 
nie sine okapy powiek. Twarz wydłuża 
się, schnie, występują ostro kości i rysy, 
i doły, czernieją, zapadają się usta — ol­
brzymia twarz umiera.

Doujart szarpie się i zrywa pęta, od­
suwa się, odpełza od poczwary. Ogrom 
głowy w hełmie zostaje gdzieś daleko, 
w pustem bezbrzeżnem polu i stoi jak 
samotna budowla.

Doujart poznaje pole. Ani śladu sie­
dziby ludzkiej. Ani drzewa, ani krzaka, 
ani kępki trawy. Jak  okiem sięgnął — 
pustka i nicość. Głęboko zryta, przeora­
na, przewrócona na nice ziemia. Zwały, 
ruiny, drzazgi rozniesionych okopów. 
Rozległe śmietniska wszelakich ułam­
ków i szczątków. Dół koło dołu, głębo­
kie jamy stykają się ze sobą brzegami, 
pełne cuchnącego błota ze sponiewiera­
nych resztek ludzkich i z krwi. Wszyst­
ko zasnute poplątaną pajęczyną ze rdza­
wych ostrokolczastych drutów....

Głowa olbrzyma obsuwa się powoli,
5 Znikaj®

luści broda, usta — jeszcze raz roztwo­
rzą się oczy, spojrzą przed siebie mart­
wym cieniem jak ponuro zachodzące dwa 
czarne słońca i zejdą pod ziem‘ę. Na ho­
ryzoncie zostają hełm jak okrągłe wzgó­
rze grobu, jak żelazny znak i monument 
grobowca .Na tem miejscu stało kiedyś 
miasto, a dookoła były wsie, jeszcze plą­
czą się po głowie nazwy tak znajome, a 
tak już niepewne — Givenchy... Neu- 
ville — St- VaasL. Souchez... Ecurie...
Dalej we mgle jakieś wyżyny — to Lo- 
retto, Carency, Moot St. Eloy...

Wzgórza w oddali niegdyś okryte by­
ły sadami, słały w zieleni pól wsie i mie­
ściny na równinie. Teraz nie zostało nic.
Goła czarna poryta ziemia, deły, gruzy 
i wszędy cuchnące błoto, które nie wy­
sycha nigdy, pogoda, czy deszcz, zima, 
czy lato. Utonęła w odmęcie błota fer­
ma St. Beat, której grube stare mury da­
wały ongiś osłonę. Rozmiotło z niej o- 
statnie gruzy, ostatnie belki i desk , 
wyjadło fundamenty, pożarło drzewa sa­
du. Pokrzyżowały się i poplątały się ro­
wy powielekroć rozkopane i zasypane.
Ale 11-a komp. 417 p- strzelców pie­
szych broniła zajadle bagnistego pustko­
wia. Czasami nocą przychodzili tamci i 
czasami ich odrzucali, czasami zabierali 
fermę. Tygodniami pracy kopania, ty­
siącami granatów, setkami trupów trze­
ba było odbierać dawne rowy. Odbiera­
no i tracono. Tracono i odbierano z po­
wrotem. Za każdym razem wiedział o 
tem cały świat. Komunikat francuski:
— Po bohaterskiej walce wręcz odzy­
skano fermę St. Beat, nieprzyjaciel po­
niósł ciężkie s tra ty * ,1!? tąpdzśeń. .w. mie- ^podniesie

siąc później te same słowa naw iały się 
grubym drukiem w niemieckich gaze­
tach: „Po bohaterskiej walc# wręcz od­
zyskano fermę St. Beat, nieprzyjaciel 
poniósł ciężkie straty". A francuskie 
gazety milczały. Milczały, dopóki nie...

...I wówczas poraź niewiadomo który 
znowu zjawiały się w wieczornych parys­
kich wydaniach tryumfalne nagłówki i 
wiecznie te  same słowa: „Po bohaterskiej 
walce wręcz odzyskano fermę St. Beat, 
nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty"—
I niemcy milczeli — do czasu. Ziewali na 
bezpiecznych tyłach czytelnicy gazet 
Ziewali we Francji, ziewaK w Niem­
czech. Wszystkim znudziła się, dojadła 
im do żywego przeklęta ferma St. Beat. 
W jego oczach gorzała ona w pożarach, 
waliła się, kruszyła się, zapadała się w 
ziemię — nic nie została

Cóż za niemiłosierny, co za okropnie 
długi sen... Wypadałoby, że na tych po­
lach strawił całe swoje życie. Nie jedno 
a mnóstwo istnień przeżył tu, ileż razy 
umierał, ileż razy wracał do życia! A co 
było dawniej — nie pamięta. Jak  z gę­
stego dymu wołają do niego dalekie gło­
sy znajome. Wołają, mówią coś szybko 
jedno przez drugie, a dzieci zawodzą ża­
łośnie, płaczą. To oni— Chcą go obudzić 
ze snu. Pomaga im jak może i wzruszony 
ich dobrocią sam płacze. Ale głosy od­
dalają się, głuchną, cichną. Znowu zo­
staje sam, opuszczony...

Gdzie tam...
J u t  wyłażą wszyscy trzej! Rozpłasz­

czają się i pełzną ku nienvu na łokciach, 
na kolanach, na brzuchach. Żaden nie 

iŁlo™*r3k , *Ln4  n a  r„-iaegaJ

jak trzy ślepe płazy, trzy s z e r o k i #  n 
my, orzą ziemię okapami, łokaie 
wają się ciężko, niedołężnie, jak 
ziemnowodnych potworów. Zda 
leżą i roją się na miejscu ale ro*®* mB 
w oczach i zbliżają się z każdą eh#® ą.

Znikli. Co za szczęście. „
Ale ju t wie, co to znaczy. 

dołu, schowali się, żeby w y t c h n ą ć -  Dou­
jart dźwiga się na kolanach i długo *ta- 
rannie mierzy — wreszcie ciska- T ra­
fił na pewno! Ale w tej sam#) chwili z 
dziury wypada jego granat, * szumem 
przelatuje mu nad głow.ą i wybucha tuż 
za nim. Przywarował. Starannie Bez? 
sekundy, wytrzymuje, wytrzymuje — 
raz mu już nie zdążą o d r z u c i ć . . .  I dopie­
ro gdy go oblał zimny pot strachu, że 
wypali, w ręku — ciska. Granat strzela 
w powietrzu — na pół drogi od tamtyc® 
Źle!

Bardzo źle, bo już wyłażą — atł” ą 
niego trzy żelazne łby, jakoś prędki- 
jakoś sprawniej. Doujart obsuwa się głę­
biej do swojej jamy, s^rce szarpie *̂ 4 w 
nim, zacina się w rozpędzie, zamiera. 
Patrzy przez wąską szparę tn'5 
ma postrzelonemi workami * i boi
się coraz bardziej. Dygocą ręce, palce 
stają się bezwładne, nie taot* utrzymać
granatu. Trzej czołgający *4 ••
pętują go, wpada w tępe osłupienie, 
marnuje czas, ostatnie sekundy pozosta­
jące mu jeszcze do obron? za chwuę 
będzie zapóźno—

(D. c  n-b
. -i

♦  -V
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PRZEBIEG ŚW IĄT
Zielone Świątki z*powiedzi arry był

'»ly •rereg zawodów w stolicy. Kapryśna 
trąci oczna wiosna, przez wielu słusz- 

.łagodną jesienią" zwana, sprawiła, że 
**vodów było znacznie więcej, aniżeli za- 
^ ’"'iadano.
 ̂^ui niedzielny pochmurny poranek, jak- 
â vdek suchy, ale niepewny, tysiące ludzi 

^ ierających  się za miasto, zatrzymał w 
0t»u. Zmobilizowane przez przedsiębior- 

żeglugi statki wyruszyły wprawdzie 
edycyjnym szlakiem w kienmku Bielan,

. e ani zwykłego gwaru, ani ścisku, a co r.a- 
71 idzie ani animuszu nie było. Pasażero- 

co chwila spoglądają ku niebu, odga- 
uHc, zleje czy nie zleje? Jakoś o jedena- 

zaczęło lać i przestało dopiero około 
I 1 Popsuło to zabawą i sprawiło zawód 

ŝkcznym amatorom zabaw na Bielanach 
przedsiębiorcom tych zabaw, handla- 
słodyczy, przewoźnikom*, grajkom i 

wszystkim, którzy z Bielan i dla Bie- 
%  ty j,.

Zawiedzeni jak mogli pocieszali się w jedy 
*?ln na Bielanach przybytku gastronomicz­
nym słynnego Bochenka, gdzie jak kto mógł 
^ed*iał albo stojan, byleby tylko przed u- 

"'Ą się uchronić. Smętnie też pod akompa- 
l̂ament harmonji i dzwoniącego w szyby 

l^&zczu wypadła piosnka bielańskiego graj-

„BoK noga, boli ręka,
Alena użył u Bochenka”.

Iłowem „zawody" na całej lin/i.
Jfcugl dzień świąt już był łaskawszy na 
?le*aay. Minął on bez deszczu, niemniej je- 

wcale nie majowy chłód wielu wyciecz 
^•nceów zatrzymał w domu.

„ W ARSZAW SKA
Or g a n iz a c j a  p . p . s .
U s ie d z e n ia , zg ro m a d zen ia  

odczyty
We wtorek, dnia 29 b. m.

śródmieście. O godz. 7 w lokalu dziebii- 
j/* Al. Jerozolimskie 6, odbędzie *ię ze­
pnie Komitetu dzielnicowego.
Kolo fabryki „Perkun”. O godz. 6 min. 30, 
lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 

**9 żebranie koła.
.Grochów. O godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
f i ń s k a  12, posiedzenie komitetu dzieloi- 
''•'rego.

dzielnica Marymout. 0  godz. 7 w lokaju
Mielnicy, Marymoocka 40, odbędzie się
Usiedzenie komitetu dzielnicowego.

dzielnica Powązki 0  godz. 7 w lokalu
Celnicy, Okopowa 30, odbędzie się posiie- 

5;2enie komitetu dzielnicowego, 
j Dzielnica Praska. O godz 7 w lokalu 
ilel®icy, Brukowa 29, odbędzie się posie- 
?enie komitetu dzielnicowego.
Sielce. O godz. 7, Czerniakowska 32, po- 

’’fdzenie komitetu dzielnicowego.
W środę, dnia 30 b. m.

Koło fabryki „Podak”. O godz. 4 mim. 30, 
^ lokalu dzielnicy. Brukowa 29, odbędzie 
^  zebrania koła.

.K oło budowy parowozów. O godz. 4 min. 
 ̂ • w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbę­
dę się zebranie koła.
Koło „Annopeit*. O godz. 7 w budynku 

^  3, w Annopolu, odbędzie się zebranie 
*°ła.
I Dzjginio, Czerniakowska. O godz. 7 w 
°ką]u dzielnicy, Solec 67, odbędzie się po- 
*'e<3zenie komitetu dzielnicowego.
, Dzielnica Jerozolimska O godz. 7 w lo- 
Nu dzielnicy. Chłodna 41, odbędzie się po 

V,6dzenie komitetu dzielnicowego.
Dzielnica Mokotowska O g. 7 w lokalu 

Celnicy, Bagatela 12a, odbędzie się ogól-
^  ze bramie członków dzielnicy.

Dzielnica Praska. O g. 7 w lokalu dzielni* 
Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebra- 

**'* członków dzielnicy.
•, Dzielnica Starówka. O godz. 7 w lokalu 

'elnicy, Rycerska 6, odbędzie się zebranie 
Domków dzielnicy
. Koło Młynarzy 0  godz. 7 , Rycerska 6

^an ie  Koła.
. Dzielnica Woła - Czysto. 0  g. 7 w lokalu 
Celnicy, Wolska 44, odbędzie się ogólne 

^*brąnie członków dzielnicy.
, Koło fabryki tytoniowej. 0  godz. 5 w lo- 
*»hi dzielnicy. Okopowa 30, odbędzie się 
^branie koła.
, DzioŁuica Śródmiejska. 0  godz. 7 w loka- 
* OKR. (AL Jerozolimskie 6], odbędzie się 
^ólne zebranie członków dzielnicy.

Sekretarjat koła Pracowników Kasy Cbo- 
Dch czynny w środy i piątki od godz. 6 
*̂*i. 30 do godz. 5 min. 30 w lokalu 0. K. 
' fAl. Jerozolimskie 6).

^A T R  NOWOŚCI — Bielańska 5. 
^UPON na BEZPŁATNY BILET

na Wielką, szlagierową rewję

>>JA PANA TEŹ...“
rt, -ŁDY kupujący bilet normalny, otrzymuje 

ugi bilet BEZPŁATNIE. Codziennie dwa 
.Przedstawienia o godz. 8 ł 10

wvdodv. otthltcznrtAt* wnii

s
R o b o t n i c y  p o p i e r a j c i e  
5W o je  p i s m o  c o d z i e n n e

wieczorem, 
wygody, publiczność wpuszcza się po 

każdej przerwie.

CO GRAJĄ KINA?
Coloseaitn. „Skaaw-'oy'1 j „Złoty magmę#”. 
Stylowyj „Wielka afera” i „W spadku po

dziadku".
Casino: „Kobieta sfinks" i .  Amor w kolei 

podziemnej".
Miejski: „Rin-tin-tin".
Palace: „Pamiętnik ekscelencji".
Pan: „Kobiety, wino, śpiew".
Rococo: „Męczennik sportu".
Splendid: „Emaucypatka" i „Karjera pan­

ny Loli".
Wodewil: „Czerwonoskóry dżentelmen* 
Capitol: „Wśród 1000 niebezpieczeństw". 
Światowid: „Męczennik sportu".
Apollo: „Człowiek bez nóg" i „W zauł­

kach londyńskich".
Filharmomja: .„Aloma, córa morza" i „Bu­

jać, to my a nie nas".
Mi; aa: (Czerniakowska 191) „Martwy 

węrst’
Sokół: „Panika".

I

„W ODEW IL" S s r t ś m
Dziś i jutro pocz. o godz.: 4. 6. 8 i 10.

ROD l a  ROCOtUE

L* °  „CIERWOtlOSKÓRS 
DlENTELMEN"

Dla młodzieży dozwolone.

c75SS3&ż£~
WIELKI PODWÓJNY PROGOM

O b r a z ó w  p r o d u k c j i  a m e r y k a ń s k ie j  1928 r.

11 KOBIETA— SFINKS
t r !  \ s s s ! * ‘ * ’ V 3 i r i 8 S SWytw.. ..Paramount pLORENCE VIDOR

i LOWELL SHERMAN.

21 IM  II KOLEI P0D11KEJ
znakomita kom edja arotyczno-salonowa. 

W rtw  - „F irst N ational Pic.*. W  ro li gł.:
W y tw ..  „r DOROTHY MACKAIL.
K i n o  „ P A Ł A C E

C h m ie ln a  9. Pocz. o godz. 6-ej pp. (
OLGA CZECHOWA I WILLI { 

FRITSCH
są filarami arcy-komicznej farsy p. t. i '

PAMIĘTNIK
EKSCELENCJI"

• Ujawnienie pikantnych tajemnic jedne- • 
II go z panujących dworów europejskich. |

K R O N I K A
STAN POGODY.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: zachmurzenie zmiemve, naogół 
umiarkowane ze skłonnością de przelot, 
eych deszczów. Nieoo cieplej. Umiarkowa­
ne wiatry zachodnie i północno - zachod­
nie.

Pobór. W środę, 30 b. nu, w kolejnym dniu 
powszechnego poboru mężczyzn, urodzonych 
w roku 1907 i tych s pośród ar. w latach 
1905 i 1906, którzy przy poprzednich prze­
glądach uznani zostali za czasowo niezdol- 
rych do służby wojskowej, winni stawić się: 
1) zamieszkali w 9 dzielnicy IV koroisarja- 
l« — w komisji poborowej nr. 1 oraz 2) za­
mieszkali w 6 i 7 dzielnicach IH kom. w 
komisji nr. 2, mieszczących się przy olioy 
Huzarskiej 1, 3) sam. w 1 j 2 dziełnśoach 
13-go kom. — w komisji nr. 3 (Danilowi­
eżo wska nr. 1), 4) ze/m, w 2, 3 i 4 dzielni­
cach 18-gó kom. — w komisji nr. 4 (Dobra 
72) i 6) ram. w 3 i 4 dzielnicach 8-go koors 
— w komisji nr. 5 (Twarda 35).

Z Kamienicy Baryczków. Wobec Kornych 
zapytań o wystawę zbiorów rapperswilskich 
urządzoną staraniem Towarzystw* Opieki 
nad Zabytkami Przeszłości jej, Komitet Or­
ganizacyjny przypomina, że wystawa pa­
miątek narodowych, przywiezionych z Rap- 
perswilu do Polski otwartą jest w Kamieni­
cy Baryczków, Rynek Starego Miasta 32, 
codziennie zarówno w niedziele i święta od 
godz. 10-tej rano do 5_ej popoł. Bilety wej­
ścia po 1 zł., dla młodzieży po 50 gr., wy­
cieczki szkolne po 25 grcczy od osoby.

TEATR i MUZYKA
DzU u  teatrach m ie j s k ic h
W ielki

o 8-ej „Faust" 
N a r o d o w y *

o 8 ej „Zaręczyny aktorki" 
i „Majster i czeladnik"

L e t n i
o 8-ej „Kredowe koło"

LECZNICA
GRANICZNA 14

W nsystkle spe-  
cjalnoćei. Lampa 

kwarcowa.

"og łoszen ie
drobne

c c c o c r r o r r c ^ r x v r x t  croooocn 
8  „ C A P I T O L "  8

Marszałkowska 125. Pocz. o godz. 6»e). 8  
K r ó l  s e n s a c j i  K

|  H A R R Y  P E E L s
Q w emocjonującym dramacie p. t. W

8 „WŚRÓD TYSIĄCA o
B NIEBEZPIECZEŃSTW** g
aooocxxxxxxxxxrxDcocncrxxioooo 
ccxxxxxxxxxrtcooocacoccxxxxxg
8 A O ń l  I  #1 Marszałkowska 106.
O A r U L L U  Pocz o 4-ej ost. s. 10.
O  DZIŚ PREMJERA1

§ LON CHANEY
g i DOROTA GISH §
Q w wielkim podwójnym programie p. t  U

8  CZŁOWIEK BEZ NÓG 
8  i W ZAUŁKACH L0NDYŃ-8 
8  SKICH. 8
OOOOOOOOOOOOOOOOOGOOCXICOOCOO

K IM IM F  iEJSKI X V S 5-
Początek o godz. 630.

Dla młodzieży dozwolone.
Genjalny dawno niewidziany
K l n - T i n - T i n  •

w sensacyjnym filmie p. t. „W ś r ó d  
W i l k ó w "

Nadprogram: K o m a d j a .
Ca<łzi«mie o godz. 12 ) 5  pp. saan te  oświatow e

„Tajemnice głębin morskich**
Uwaga. D la w ydecxek  z prowiocyj miejsca

zare tarw ow ana.

ZJAZD
b ib lio tek arz ; l b ibljoflldu
Przez dwa dni odbywały się we Lwo­

wie zjazdy bibljotekarzy, bibljofilów i 
nauczycieli - geografów oraz obchód 
100-lecia „Ossolineum".

Obchód 100-lecia zakładu im. Osso­
lińskich rozpoczął się onegdaj rano 
mszą w Bazylice archikatedralnej. Na 
uroczystość przybył m. in. minister 
Dobrucki. Odsłonięto tablicę pamiąt­
kową ku uczczeniu założyciela zakła­
du, poczem odbyła się uroczysta Aka- 
demja w auli uniwersytetu w obecności 
przedstawicieli zagranicznych instytu­
cji naukowych i licznych przedstawi­
cieli nauki polskiej.

O godz 5-ej odbyła się inauguracja 
zjazdu bibljotekarzy i bibljofilów pol­
skich.

Wczoraj po południu odbyło się u- 
roczyste zamknięcie obu zjazdów. Na 
zjazd przybył z Poznania Emil Zega,- 
dłowicz, który wygłosił odczyt p. t. 
„Gawędy poety z typografem *,

Teatr Wielki dziś .Faust" z podwójnym 
występem gościnnym artystów polskich pp. 
Ja wolińskie go (partj* tytułowa) i W. Ka- 
cznvera (Mefisto). Jutro ,.Syrena".

Teatr Narodowy codziennie „Zaręczyny 
aktorki" i „Majster i czeladnik".

Teatr Letni. Dziś i dni n a s t ę p n y c h  „Ko­
ło kredowe".

Teatr Polski. Dziś i dni następnych „Zie­
lony frak".

Czerwony As. Dziś powtórzenie premie­
ry otwarcia ogrodu letniego teatru. Rewja 
„Wszystko na opak".

Przedstawienie „Golema". Dziś w gma­
chu cyrku „Golem".

Wielka rewja w Teatrze Nowości. Codzien 
nie „Ja pana też".

Morskie Oko (Jasna 3). Wielka rewja 
wiosenną p. i  „Tego jeszcze nie było".

Teatr Qui Pro Quo. Arcywesoła rewja 
.Bernard".

A) Z porodu
wyjazdu tanio sprze­
dam sypialnię stylową
i piękny stołowy — 
Graniczna 3—1 (bra- 
ma). ____

POSADĘ
opłacacie Szkolę Sa­
mochodową Inżyniera 
Froma, Hoża 35. Bez­
robotnym ustępstwa. 
Próbne jazdy bezpłat­
nie.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RAD JO

D Z I Ś .
12.00 Sygnał czasu, komunikat Iotniceo- 

meteorolog'cany hejnał * Wieży Mariackiej 
w Krakowie, nadprogram. 15.00 — 15.20 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy, 
craz nadprogram. 15.20 — 16 00 Przerwa.
16.00 — 16.25 Odczyt „Wojna chemiczna". 
16.25 — 16.40 Nadprogram i komunikaty. 
1640 — 17.05 Odczyt „Uzgodnione przepisy 
gier sportowych' . 17.05 — 17.20 Przerwa. 
17.20 — 17,45 Transmisja odczytu z Pozna­
nia. 17.45 — 18.40 Koncert popołudniowy 
kameralny 18.40 — 1835 Rozmaitości. 19.05 
— 19.15 Komunikat rolniczy, oraz transmis­
ja z Krakowa notowań giełdy zbożowej kra­
kowskiej. 19.30 Transmisja z Opery Kato­
wickiej. W przerwie biuletyn „Messager 
Polon ara" w języku francuskim. 22.00 —
22.05 Sygnał czasu, komunikat lotnicze-me­
teorologiczny. 2205 —  22.30 Komunikat

J U T R O .
12.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar­

iackiej w Krakow'e, k o m u n ik a t  lotoiczo-me- 
teorologiczny, nadprogram'. 15.00 — 15.29 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy, 
samorządowy, nadprogram. 15.20 — 16.00 
Przerwa. 16 00 — 16.25 Odczyt , Opieka 
społeczna m. Wiednia nad dzieckiem szkol- 
nem". 16.25 — 16.40 Nadprogram i komuni­
katy. 16.40 — 17.05 „Skrzynka pocztowa"
17.05 — 17.20 Przerwa. 17,20 — 17.45 Od­
czyt „O plażowaniu". 17,45 — 18.15 Trans­
misja z Krakowa Program dla młodzieży. 
J8.15 — 18.55 Koncert popołudniowy. Muzy­
ka rosyjska w wykonaniu orkiestry P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 18 55 — 19.05 
Przerwa. 19,05 — 19.15 Komunikat rolniczy. 
19.15 — 19.35 Rozmaitości 19.35—20.00 Od­
czyt „Wycieczka w Beskidy Zachodnie".
20.00 — 20.30 Przerwa. 20.30 Koncert wie­
czorny w przerwie biuletyn .-Messager Po- 
1 o na is" w języku francuskim. Koncert ka­
meralny, poświęcony twórczości Roberta 
Schumana. 22.00 — 22.05 Sygnał czasu, ko­
munikat lotniozo . meteorologiczny. 22.05— 
22.30 Komunikaty PAT. 22.30 — 22.30 Ko­
munikaty: policyjny, sportowy, nadprogram.

P o s a d ę 1
miesięcznie bez trudu 
otrzyma k a ż d y ,  kto 
ukończy Kursy H. Pry-, 
lińskiego — flt. Jero­
zolimskie 27.

Patefony, P ak
instrumentylofony,y muzyczne 

wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
„Lutnia", M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.

Robotnicy po­
pierajcie sw oje 

pism o 
codzienne.

Panna Kasia M ęża w y b ra d  a pośró d
ma powodzeniet —

Rzecz to wielkiej donio­
słości

Lec* k U  & A D  1 O  N
ofiarował, 

Ten dal dowód swej mą­
drości.

C h r o n i
O l e i l i n « r

udjdptiO dfcię/sze 
pnzyfem

n e jm o c n ie js z e  
PP5Z£QW A TYWV

„PROMOL”
radykalnie tępi mole wraz z zarodkami. 

Laboratorium ,,P O L L A B O R“, Sp z o. o. 
Warszawa.

POWIATOWA KASA CHORYCH 
W WOŁOMINIE

ogłasza K O N K U R S

na stanowisko lekarza ambulatorjum 
Kasy Chorych w RADZYMINIE.

Do obowiązków lekarza wspomnianego 
ambulatorium należy:

a) Przyjmowanie chorych w ambula­
torium (3—4 g.).

b) Odwiedzanie o b ł o ż n i e  chorych 
w domu.

c) Nadzór nad składnicą apteczną. 
Uposażenie ryczałtem w wysokości, jaką

ustali umowa.
Podania wraz z życiorysom nadsyłać pod 

adresem Zarząd* Powiatowej Kasy Chorych 
1 m Wołominie.

WYPADKI W CZASIE ŚW IAT
Pogotowie Ratunkowe w ciąga ubie- I wypadkach, 

głej doby udzieliło pomocy w 206-ciu J

SAM OBÓJSTW A
Na Pelcowiźnńe, przy ul. Toruńskiej 

Nr. 14, o godz. 1-ej w nocy, gdy wszy­
scy domownicy pogrążeni byli w głę­
bokim śnie, 37-letni Władysław Mac- 
kowicz, robotnik kolejowy, popełnił sa­
mobójstwo, wieszając się na paska «- 
mocowanym na haku w drzwiach. Le­
karz Pogotowia, mimo usilnych zabie­
gów, nie zdołał już przywrócić Mackie­
wicza do życia. Denat pozostawił żo­

nę i 5-ro dzieci. Przyczyna samobój­
stwa narazie nie ustalona.

— Przy uL Pięknej Nr. 31, w zakła­
dzie fryzjerskim, na pasku, umocowa­
nym na wieszaku, powiesił się 25-let a i 
Jan Aiuclak, syn dozorcy tegoż domu. 
Lekarz Pogotowia, mimo usilnych za­
biegów, nie zdołał już przywrócić go do 
do życia.

POLICJANT I LOKATORZY W  WALCE 
ZE ZŁODZIEJEM

Czteropiętrowa kamienica przy ul. Mar­
szałkowskiej Nr. 129 ma w kronice policyj­
nej już ustaloną sławę, jako celu częstych 
wizyt złodziejskich.

Wczoraj stojący w bramie dozorca zwró­
cił uwagę na wychodzącego z podwórza 
mężczyznę, który od pierwszego wejrzenia 
wzbudził podejrzenie dziwnie „grubą" tuą?ą. 
Wychodzącego dozorca zatrzymał, pytając -jd 
kogo powraca. Nieznajomy zaczął jakoś 
„nieśmiało" informować, że jakoby powraca 
ed swej znajomej z I-go piętra. Dozorcy to 
nie zaspokoiło, więc poprosił wychodzącego 
o wskazanie mu osobiście mieszkania z któ­
rego wyszedł. W międzycza sie dozorca po­
słał po policjanta, który pełnił służbę na ro- 
gu ul. S-to Krzysldej. Stwierdzono, iż okra­
dziono spiżarkę należącą do Bronisławy Ka-

cowej, wdowy, właścicielki jadłodajni. Pod 
paltem zatrzymanego znaleziono ukryty gą­
sior z konfiturami, 2 słoje soków, schab i 5 
cytryn. Policjant postanowił złodziejowi za­
łożyć kajdanki, ale w momencie, gdy zakła­
dał łańcuszek na prawą rękę, złodziej bły­
skawicznie złapał policjanta za gardło i f. 
zw. „bykiem" uderzył go w głowę, poezem 
usiłował zbiec. Wówczas na pomoc pośpie­
szyli lokatorzy, napastnika przytrzymali i za­
częli doraźnie wymierzać musprawiedliwość. 
Z wielkim trudem policjantowi, oraz przy­
byłemu przód. Rutkowskiemu udało się wyr­
wać z rąk oburzonych lokatorów, złodzieja, 
kórego potłuczonego z wybiłem dwoma zę­
bami przewieziono do VIII kora. Tam potur­
bowany podał się za Jóeefa Korowskiego, 
Ut 28, szofera (nigdzie niemeidowanego).

KRW AW Y EPILOG LI8ACJI
Na Żoliborzu, w baraku Nr. 14, z okazji 

Zielonych Świąt, odbyła się libacja, która 
trwała kilka godzin. Po libacji, gdy .całe to­
warzystwo było już „pod dobrą datą" wy­
nikła bójka, a następnie awantura połączo­
na z rozprawą nożową. W wyniku bójki „na 
placu boju" zostały ram ę 4 osoby. Są to:

Jakób Bukowski, lat 28, (rana cięto - kłóta 
brzucha — oraz tłuczona czoła), Stef an ja 
Dachowska, lat 22, (rana kąsana prawego 
przedramienia), Marjan Śliwiński, lat 30, 
(rana cięta twarzy) i Stanisław Ostrowski, 
lat 32, (rana tłuczona głowy.)

NAGŁY ZGON W  GOŚCINIE
Bawiący w gościnie w mieszkaniu rodziny

Cjążków we wsi Ciche (gro. Wiązownia pow. 
warszawski) Edmund Jaździk z Warszawy

(ul. Brzeska 11) zasłabł nagU i amarł x 
wiadomej przyczyny.
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D O D A T E K .  S P O R T O W Y
P i łk a r s k ie  d r u ż y n y  z a g r a n ic z n e

w  P o ls c e
Zw ycięstw a Polonji, W arty i Hasm onei. Klęski drużyn

krakow skich
Podczas ubiegłych świąt gościło w Pol­

sce szereg zawodowych zespołów pił­
karsk ich  zagranicy. Ogólnie zadow o­
lić mogą jedynie wyniki uzyskane przez 
zespoły stołeczne Polonję i Legję, W ar­
tę poznańską i Hasmoneę.

Przegląd wyników rozpoczniem y od 
stolicy, gdzie gościł zespół w iedeń­
skiego BAC-u, znajdujący się obecnie 
przy końcu cen tralnej grupy diużyn 
m istrzostw  austrjackich. Pierwszego 
dnia na ciężkim  błotnistym  teren ie  go­
ście okazali się zespołem  przeciętnym , 
drugiego, aczkolw iek zaprezentow ali 
się lepiej — nie wyszli jednak nad mia­
rę średniej, profesjonalnej drużyny.

W  spotkaniu niedzielnem  bez w ysił­
ku

Polonja pokonała BAC 4:0 <

mogąc uzyskać wynik cyfrowo w ięk­
szy, przy lepszem  zgraniu napastników . 
Drużyna sto łeczna w ystąpiła z nowymi 
nabytkam i, Hylą na środku pomocy o- 
raz Kochem w a taku  i zareprezento- 
wała się zupełnie dobrze, stanow iąc 
eespół ambitny, szybki i tw ardy.

P unkty  dla zwycięzców uzyskali A- 
łaszewski, Krygier i Je lsk i (2).

W  poniedziałek w iedeńczycy w ystą­
pili z chęcią rew anżu, k tóry  jednak u- 
da ł im się połowicznie, jak to  w skazu­
je zresztą rem isow y wynik

Leg ja — BAC 2:2.
Wojskowi szwankują ciągle w linji 

pomocy, k tó ra  na ostatn ich  m eczach nie

sta ła  na wysokości zadania. Now akow ­
ski, Cyganik, czy w reszcie Kraw uś na 
pom ocników nie nadają się. Luka, ja­
ka istn ia ła  między napadem  a obroną, 
wyw ołana słabą grą pomocy, pozwoliła 
gościom przebyw ać dość często na po­
lu karnem  gospodarzy, k tó rzy  tylko 
dzłęki okresow i am bitnej gry po p rze­
rw ie zaw dzięczają wyrów nanie. Bram ­
ki dla Legji zdobyli W ypijewski i Na­
w rot.

KRAKÓW był widownią trzech klęsk 
swych pupilów, a mianowicie C racovia 
przegrała z Florisdórfem  5:2 okazując 
się drużyną pod każdym  względem gor­
szą; W isła zaś uległa diwukrotnie wę­
gierskiem u Buda 33 pierwszego dnia 
4:2, drugiego 1:0. Zaznaczyć się godzi, 
iż m istrz Ligi w ystąpił z szeregiem re ­
zerwowych.

W POZNANIU W arta triumfowała 
dw ukrotnie nad Pardubicam i, bijąc go­
ści czeskich w  niedzielę 5:3 w ponie­
działek zaś 1:0.

LWÓW przeżył sensację nielada. W ę­
gierski Vasas, k tó ry  w  niedzielę zwycię­
żył Pogoń 2:0, wczoraj uległ niespodzie­
wanie Hasmonei w zdecydowanym stos. 
3:1. Drużyna lwowska grała b. dlobrze.

W ŁODZI miejscowy ŁKS w sobotę 
przegrał z H erthą 2:0, w poniedziałek 
zaś uzyskał wynik rem isowy 2:2.

W KATOWICACH wreszcie dotych­
czasowy leader Ligi IFC uległ F lorsdor- 
fowi 4:1.

Z OLIMPJADY AMSTERDAMSKIEJ

Zawody hockeyow e m iędzy drużyną 
i niem iecką

ho lenderską

W  dm. 17 b. m. rozpoczęły się ofi­
cjalnie IX Igrzyska Olimpijskie. Inau­
guracją o tw arcia był turniej hockeya 
na traw ie, k tó ry  wczoraj znalazł swój 
epilog. W finałowych rozgryw kach 
znalazły się zespoły Niemiec, Belgji, 
Holandji i Indji. P ierw sze miejsce zdo­
była bezkonkurencyjna drużyna indyj­
ska, bijąc Holandję 3:0; w walce o

trzecie  miejsce Niemcy pokonały Bel- 
gję rów nież 3:0.

Onegdaj rozpoczęły się rozgryw ki 
turnieju piłkarskiego, który  w tego­
rocznej olimpiadzie jest obesłany nad 
w yraz ubogo. Pierw sze w yniki p rzed­
stawiają się następująco: Portugalja— 
Chili 4:2, A ustrja—Danja 4:1, Belgja— 
Luxem burg 5:3. Szczegółów brak.

ZAWODY KOLARSKIE RKS. „LEGJA“
Dnia 20 b. m. odbył się w Krakowie 

staraniem  R. K. S. „Legja" pierwszy 
robotniczy etapowy wyścig kolarski. 
Trasa biegła przez K raków  — Bo­
chnię — Tarnów i z pow rotem  (łącznie 
180 kim.)

S ta rt odbył się o godz. 7 z przed 
Domu Robotniczego, ul. Dunajewskie­
go 5 i zgromadził 19 zawodników Legji 
i Skry. W yniki techniczne przedsta­
wiają się jak następuje:

I etap Kraków — Bochnia: 1) Duda w 
czasie 1.35.32 Legja, 2) Żak 1.53.34 Le­
gja, 3) Kołek 1.35.37 Legja, 4) M alczew­
ski 1.36.28 Skra, 5) Sucharda (Skra).

n  etap Bochnia — Tarnów: 1) M al­
czewski 1.45.10 (Skra), 2) Ryszkiewicz 
1.45.13 (Legja), 3) Angielczyk 1.45.16 
(Skra), 4) Żak 1.45.19 (Legja), 5) Kołek 
1.45.20 (Legja).

m  etap Tarnów — Kraków: 1) Żak 
3-09.10 (Legja) 2) M alczewski 3.11.43 
(Skra), 3) Angielczyk 3.11.44 (Skra), 4) 
Kołek 3.13.12 (Legja).

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miej­

sce zajął Żak (Legja) w czasie 6.30.03, 
drugie M alczewski 6.33.21 !/s, trzecie 
K ołek 6.34.10, czw arte Angielczyk 
6.43.10*/B.

Organizacja zawodów bez zarzutu.
Na zakończenie trzeba podkreślić wy­

jątkowo gościnną i serdeczną opiekę nad 
zawodnikami tow. tow. z Okr. Kom. P. 
P. S. Bochni i Tarnowa, którzy nie 
szczędząc sił i w ydatków  przyczynili się 
do uśw ietnienia tej imprezy, za co RKS. 
,,Skra" sk łada im tą  drogą gorące po­
dziękowanie.

MECZ LEKKOATLETYCZNY POLO­
NIA — C. S. W. G. S. W  POZNANIU.
Doroczne zawody lekkoatletyczne po­
między Polonią i drużyną Centralnej 
Szkoły W ojskowej G im nastyki i Spor­
tów odbędą się w dniu 3 czerwca w Po­
znaniu.

O PUHAR „ELEKTROLUXU“. III-ci
Dziesięciobój drużynow y o puhar ,,Elek- 
tro luxu" odbędzie się w dniu 3 czerw ­
ca o godz. 10 rano  w Agrykoli.

ROBOTNIKA

SKRA ZWYCIĘŻA HAKOAH 
(ŁÓDŹ) 4:0

W  niedzielę na ciężkim te ren ie  sto ­
łeczna Skra zwyciężyła H akoah (Łódź) 
w zdecydowanym stos. 4:0. G ra w yka­
zała bezwzględną wyższość drużyny ro ­
botniczej, k tóra  zdaje się dochodzić do 
formy, co w obec ostatn ich  porażek w 
m istrzostw ach jest objawem nader do­
datnim.

Akcje tak  jednej, jak i drugiej s tro ­
ny w ytw arzały n iejednokrotnie emo­
cjonujące momenty podbram kow e, li­
kwidow ane spraw nie szczególnie przez 
obronę stołeczną. Bramki dla Skry u- 
zyskali t. t. A ltis 3 (w tem  jedną z 
karnego) oraz Smosarski II.

HAKOAH—MAK A BI 3:1
Drugie spotkanie, rozegrane w ponie­

działek z M akkabi zakończyło się za- 
służonem zwycięstwem gości łódzkich, 
k tórzy  bez trudu pokonali słabiutką 
M akabi 3:1.

ROZGRYWKI LIGOWE
RUCH BIJE WARSZAWIANKĘ 

4:1
Niespodziewana porażka W arszawian- 

k \  k tó ra  w yraźnie przew ażała, jednak 
akcjom jej napadu brakło wykończenia. 
W pierwszej połowie w ciągu 12 minut 
Ruch zdobywa aż trzy  bram ki przez 
Frosta, Sobotę i Zuga. Po przerw ie Lu- 
xenburg II strzela jedyny punkt dla go­
ści, a następnie K ałzy rewanżuje się z 
przeboju.

TURYŚCI ZWYCIĘŻAJĄ ŚLĄSK 
2:1

Do przerw y przew ażał Śląsk, zdoby­
wając bram kę przez Sprusa. W  drugiej 
połowie wyraźna przewaga Turystów, 
k tórzy  zdobywają bram ki przez Kula­
w iaka i Stolarskiego.

INNE WYNIKI
PIŁKARSKIE

AZS — Makkabi 8:0 (6:0).
Mecz o m istrzostw o klasy A zakoń­

czył się zdecydow anem  zwycięstwem  
AZS, k tóry  miał zwłaszcza do p rze­
rw y znaczną przewagę. Bramki zdoby­
li Zbyszewski 3, M ichałowski 2, Da­
nek, Kempa i Chutkiewicz.

Polonia II — Unja (Lublin) 1:1.
Rezerw a stołecznej Polonji, k tó ra  

gościła w  Lublinie, uzyskała z tam tej­
szą Unją wynik rem isow y 1:1.

R. K. S. „Robur“ — RKS „WAT*
5:2 (2:0).

Rozegrany na boisku 11 listopada 
mecz p iłkarsk i między zespołami Ro- 
bur i W AT (Grochów) zakończył się 
zwycięstwem  pierw szych w stos. 5:2.

W  przedm eczu rezerw a R oburu po­
konała R edutę 4:2.

RKS „Marcovia“ RDS „Czerwoni" 
3:0.

Na boisku w  Pusteln iku  rozegrany 
został mecz między M arcovią a C zer­
wonymi z wynikiem  3:0 d la  pierwszych. 
Bramki uzyskali W ajdner, Ziółkowski 
i jedna samobójcza.

Lilpopianka II — Grunwald 13:0)11
Sensacyjne zw ycięstw o rezerw . Lil- 

popianki, k tó re  prezentu ją  się obecnie 
doskonale. W śród zwyc:ęzców wybijał 
się bram karz tow. Koprowski, którem u 
w głównej m ierze należy zawdzięczać 
uzyskany wynik.

Orzeł — ZZK 6:0; WKS — Żyrardo- 
wianka 5:4; Legja n  — Varsovia 4:2; 
Gwiazda II — Skra II 4:2,

TENNISOWE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY

Do finału gry pojedynczej m istrzostw  
tennisow ych stolicy zakwalifikowali 
się: bracia  Stolarow ow ie; w  grze po­
dwójnej walczyć będą ostatecznie b ra ­
cia Stolarow ow ie przeciw ko parze Em- 
ohowicz—Loth.

G rę pojedyńczą pań w ygrała F rie- 
detzky, bijąc Boniecką 6:1; 6:3.

G rę m ieszaną wygnała p ara  F rie- 
detzky  i M. S lolarow , zwyciężając pa­
rę  Boniecka i N avratil.

Dziś zakończenie m istrzostw .

L e K k o -a t le ty c z n e  m is t r z o s tw a  
o k r ę g u  w a r s z a w s k ie g o

bieg*1AZS—Polonia 60:51. Zw ycięstw o K usodrtskiego w 
na 5 kim.

Dwudniowe zawody lekko-atletyczne 
o m istrzostwo WOZLA przyniosły n a ­
stępujące wyniki:

100 mtr. Sikorski (Polonja), 11,2 sek., 
800 mtr. — M alanowski (AZS) 1:59.4 
5000 mtr. — Kusociński (Sarm ata) 
16:20.6, 400 mtr. przez płotki — Ko- 
strzew ski 57.8, skok w dal — Sikorski 
683 cm., skok o  tyczce — Adam czak 
(AZS) 345 cm., rzut oszczepem — Cej- 
zik (Polonia) 48.13 m.; sztafeta 4x100
m — AZS 46.2, rzat kulę — 1) Saa 
(Varsovia) 11.55. Poza konkursem  
Górski (Polonia) 12.74. Kula oburącz 
1) M okrzycki (Pol.) 19 80. Poza kon­
kursem  Górski 21.79 Oszczep obur.— 
1) M okrzycki 66.92. 110 mtr. płotki — 
Trojanow ski (AZS) 16.2. Bieg 200 mtr. 
S ikorski i KaspeTkiewicz przyszli do 
m ety razem  w czasie 23.6. 400 metr. — 
K ostrzew ski 52,2. 1500 metr. 1) Mala­
nowski 4:14, 2) Kusociński (Sarm ata)
4.17. Rzut dyskiem — Szydłowski

Szydło*'

Rzat

(AZS) 37.46. Dysk oburącz - 
ski 69.65. Trójskok — S ik ory  
Skok w  wyż — Fryszczyn 17 KZU, 
km. —  K ow alski (Orzeł) 34:3o-.•  . ^  
młotem — Cejzik 32.47. PoZ&~a j3 i *  
sem  Górski osiągnął w  dysku • 
m łocie 31.07. Sztafeta 4x400 
3:32.4. Polonja n ie  sta rtu je . 60

W  ogólnej punktacji wygra* uffarsz*' 
pk t. przed Polonją 51 pkt., gaf' 
w ianką 10 pkt., V arsovią 8 pkt* 
m atą i O rłem  po  5 pkt.

o w a  n o w e  r ek o r d *

P 0 L S K ,ENa lekko - a tle tycznych  21 fe- 
lwowskiego OZLA padły  dwa

nn.1 c tn o  w m i a Tl/yuTl f i  C * . _trtlkordy polskie, a mianowicie 
>sław)

wwyż w ysokość 185; Baran

fro**
(Sokół — Jarosław ) o s i ą g n ą ł * . ,

185; Baran (Po*«J &  
zyskał w rzucie  kulą od leg ło^
34 cm.

MIGAWKI SPORTU ROBOTNICZEGO 
ZAGRANICĄ

AUSTRJA.
W ostatnich dniach gościła w  W ied­

niu rep rezen tac ja  p iłk i ręcznej ro b o t­
niczych Niemiec, rozgryw ając spotka­
nie z w ybrańcam i A ustrji. Spotkanie po­
wyższe, k tó re  zgromadziło przeszło 8 
tysięcy widzów, przyniosło, spodziew a­
ny zresztą, trium f gospodarzy, w  stos. 
11:5. Zawodnicy niem ieccy nie ustępo­
wali, bynajmniej, m iejscowym tak  dale­
ce, jak to  w skazuje rezu lta t cyfrowy. 
Jedyn ie  chwilowe załam anie się psy­
chiczne drużyny stało  się przyczyną tak  
wysokiej przegranej. Główną siłą zespo­
łu austrjackiego okazał się napad, pod­
czas gdy drużyna niem iecka posiadała 
swych najlepszych w  bram karzu oraz 
środkow ym  napastn iku.

Zaznaczyć się godzi, iż zeszłoroczne 
spotkanie w spom nianych drużyn zakoń­
czyło się rów nież zw ycięstw em  A ustrji 
w stos. 8:6.

ŁOTWA.
Najwyższa instancja sportu  robo tn i­

czego na Łotw ie zorganizow ała m istrzo 
stw a okręgow e w biegach leśnych. Bie­
gi te, u na® m ało rozpow szechnione, 
cieszą się u tow arzyszów  ło tew skich 
w ielką popularnością. W  dniach najbliż­
szych p rzedstaw iciele poszczególnych 
okręgów zm ierzą się z sobą o ty tu ły  mi­
strzów  krajow ych na różnych dystan­
sach.

D otychczas najlepsze wyniki, jakie 
notow ano, osiągnęli: 1 kim. G runw ald 
(Llbawa) 3:7,1; 2 kim. Baltin (Ryga)
6:4,8; 8 kim. Parups (Ryga) 29:07,9.

— Jak  się dowiadujemy, w da. 1 ma­
ja w szystkie robotnicze kluby sporto­
we Łotw y uczestniczyły w św iętach lo­
kalnych, dem onstrując dorobek swój na 
polach wychowania fizycznego.

Szczególnym zainteresow aniem  c ie ­
szyły się popisy gim nastyczne, k tó re  
w Rydze np. zgromadziły 30.000 w i­
dzów.

SZWAJCARJA.
Na zakończenie_ .  „  _________  sezonu

trw ającego w Szw ajcarji bez ^ fa ­
m a  dłużej, aniżeli a n s ,  naCf ® ^ cZegDczel°e

• t o
dze tamtejszego sportu 
zorganizow ały mistrzostwa 
Poniżej podajemy wyniki: ^

W wadze piórkowej zwycięż 
ster przez poddanie się przeciw®1 ̂  y e- 
wadze lekkiej mistrzostwo nr** n le&'' 
scoli po ciężkich zmaganiach z cjcefi 
w wadze średniej triumfował 
w wadze półciężkiej wygrał K®° 
ga ciężka nie była obsadzona-

J>NYA*»

OHYAN CHAND
najlepszy napastnik świata 
na trawie, członek r e p r e z e n t a c j i  

skiej, która zwyciężyła na Olimpi®1 
Amsterdamskiej.

ROZMAITOŚCI
LEKKO - ATLET. MISTRZOSTWA 

PAŃ. Kobiece mistrzostwa stolicy roze­
grane zostaną w dniach 2 i 3 czerwca w 
Agrykoli o następującym programie:

Sobota 2.6 godz. 16 przedbiegi 60 m., 
kula, skok w dal z miejsca, przedbiegi 
200 m., wdał, finał 200 m., dysk, przed­
biegi 100 m., 4X100 m.

Niedziela 3.6 godz. 10 międzybiegi 60 
m., wwyż, 80 m. płotki, finał 60 m., o- 
szczep, 800 m., finał 100 m., 4X 200 m.

AKADEMICKIE MISTRZOSTWA 
SZERMIERCZE. W Krakowie w dniach 
2 i 3 czerwca odbędą się akademickie 
szermiercze zawody o mistrzostwo Pol­
ski pod protektoratem rektora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego prof. Marchlew­
skiego.

BANK GOSPODARSTWA KRAJO­
WEGO A SPORT. Bank Gospodarstwa 
Krajowego przyznał magistratowi War­
szawskiemu 1.700.000 złotych na cele 
sportowe. Suma ta przeznaczoną zosta­
nie na budowę kilku boisk w różnych 
częściach miasta, pływalni w parku Ska-

teunisowy0^ryszewskim i kortów  
placach miejskich.

GMACH POLSKIEJ YMCA- 
polskiej YMCA zakupił plac, na 
stanie nowy reprezentacyjny » 
polskiej YMCA. Plac ten p o ło ż o ®  
na terenie dawnego ogrodu 
i przylega do Instytutu Głuchoni® 

HAKOAH (WIEDEŃ) GOŚCIE*1 
GJL Jak się dowiadujemy, Legi* 
mierzą sprowadzić w lipcu druży®* 
deńską Hakoah.

ZUZANNA LENGLEN W WA 
WIE. Dowiadujemy się, że sekci3 
sowa Legji czyni starania celem sP ^ jCb 
dzenia najlepszej tenisistki wszy* 
czasów, francuzki Zuzanny Lengl®1* ^ ,  
pokazowe zawody tenisowe w

CIĘŻKO ATLETYCZNY OBÓZ pR5f^r  
OLIMPIJSKI. W  ciężkoatletyczny^  
boeie przedolimpijskim bierze ®dz> 
koło 50 zawodników, przycz*m
niają się ślązacy i warszawiacy- 
rem jest Szostak z Budapesztu.

W ARUNK I PR EN U M ER A TY : w W arszaw ie z odnoszeniem  m iesięczn ie  zł. 5.40, bez odnoszenia  zł. 4.70, na prow incji m iesięczn ie  zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmian* 
adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz w y so k o śc i 1 m ilim etra w tek śc ie  gr. 50, zw yczajne gr. 20, kom unikaty i nad esłan e gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60
gr. 30, drobne za w yraz gr. 20. P oszu k iw an ie i zaofiarow anie pracy o 50 proc. taniej. O głoszen ia  tab elaryczn e i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc* 
drożej. U k ład  ogłoszeń  w  tek śc ie  5-szpaltow y. układ  zw yczajnych  —  10 szpaltow y. Za term inow y druk og łoszeń  Administracja* n ie odpow iada. ___ .
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